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WIEC.
Starcie 2 policiia.

Wczcraj ■wieczorem o godzinie 6 odbył się 
w gmachu ColLegii Novi w sali Kopernika ol
brzym. w:ec ogólno-akademicki, zwołany w 
s p r a w i e  s t a n o w i s k a  ks.  k a r d y n a ł a  
^ j z y n y  c o  do  s p r o w a d z e n i a  z w ł o k  
S ł o w a c k i e g o  na W a w e l .  Wiec zgroma
dził około 600 uczestników, przedstawicieli 
wszystivich odłamów młodzieży aKademickiej.—  
Z ramienia senatu obecny był prof. Julian N o
wak.  Obrady zagaił akademik G o ł ą b ,  poczem 
na przewodniczącego powołano akad. D r o z d 0- 
w i c z a (nar. dem.). Sprawozdanie z działalno
ści komitetu ogólno-akademickiego uczczenia 
jubileuszu Słowackiego złożyła p. W y  l e ż y  ń- 
s k a. Referat wygłosi! akad. S u c h o d o l s k i .  
W  ożywionej dyskusyi zabierali głos p. W y- 
s o c k i  im. komitetu sprowadzenia zwłok Sło
wackiego, T a n g l  im. młodzieży postępowo-de- 
raokratycznej, B a ś c i k (socyal.), R o m a n o -  
wi cz( l ud- ) ,  K a i s z u k s t y s  1 P u c  ha ł k a  
(katol.). Wiec uchwalił jednomyślnie następu
jące r e z o l u c y e :

Młodzież akademicka, zebrana na wlocu, wobec 
stanowczego oświadczenia się całego nurodu pol
skiego, aby zwłoki Juliusza Słowackiego spoczęły 
w podziemiach katedry na Wawelu —  zakłada 
u r o c z y s t y  p r o t e s t  p r z e c i w  s t a n o w i s k u  
ks.  k a r d y n a ł a  P u z y n y ,  stającemu w poprzek 
woli całego narudu poiskiego i jednomyślną uchwa 
łą j e s z c z e  r a z  p o d k r e ś l a  s w o j e  s t a n o w 
c z e  i zasadnicze ż ą d a n i e ,  aby wi e l k i  w i e s z c z  
l e g ł  w p o l s k i m  p a n t e o n i e  n a  W a w e l u ,

W iec zwraca się do Sejmu i do Koła polskiego, 
aby wszczęli kroki o oddanie w- zarząd grobów 
królewskich na Wawelu w ręce Sejmu galicyj
skiego.

Siarcie z policyą.
Wiec zakończył obrady około godz pół do 

11 w nocy Po wyjściu z gmachu uniwersyte
tu w i ę k s z a  c z ę ś ć  m ł o d z i e ż y  wśród śpie
wów u d a ł a  s i ę  w p o c h o d z i e  p r z e d  pa
ł a c  b i s k u p i .  Tutaj znajdowała się niezwykle 
silnie skonsygnowana po  11 c y a  p i e s z a  i kon- 
na i p o d w ó j n y m  k o r d o n e m  zamknęła 
przejście plantami pod pałac biskupi.

Gdy pochód dotarł przy ruskiej cerkwi do 
kordonów pnEcyjnych, dała się nagle słyszeć 
silna d e t o n a c y a ,  pochodząca, jak nas infor
mują z tego, że ktoś rzucił t. zw. ż a b k ę .  Rów
nocześnie rozległy się okrzyki przeciw ks. kar
dynałowi, a p o l i c y a  k o n n a  r u s z y ł a  
w p e ł n y m  g a l o p i e  na t ł u m z d o b y t e -  
mi s z a b l a m i .

Jak nas zapewniano, nastąpiło to b e z  w e
z w a n i a  do r o z e j ś c i a  s i ę  i b e z  k o m e n 
dy Także p i e s z a  p o l i c y a  i a g e n c i  p o 
l i c y j n i  w p a r l i  s i ę  w t ł u m ,  rozdzielając 
razy l a s k a m i  na prawo i lewo. Najbardziej 
czynnym miał tu być agent No g a ,  który je
dnego z akademików uderzył kilkakrotnie w 
plecy. O tym wy padku specyalnie zawiadomio
ny został rektor uniwersytetu.

S z a r ż a  p o l i c y i  k o n n e j  wywołała sza
loną p a n i k ę .  Tłum gnieciony ze wszystkich 
stron, rzucił się do u c i e c z k i .  Konni poucyan- 
ci g a l o p o w a 1! po  p l a n t a c h ,  najeżdżając 
uciekających, okrzyki zgrozy i jęki rozlegały 
się naokół. K i l k a  k o b i e t ,  s ł u c h a c z e k  u- 
n i w e r s y t e t u o b a l o u o  na  z i e m i ę ;  j e 
d n a  z r a n i o n ą  z o s t a ł a  w p i e r s i .  Równo
cześnie w ulicy Wolskiej d r u g i  k o r d o n  po
licyi nacisnął na c o f a j ą c ą  s i ę  m ł o d z i e ż ,  
wpierając wszystkich do gmachu uniwersyte
ckiego.

Część uciekających przed naporem policyi 
s c h i o n u a  s i ę  do  b u d k i  wody sodowej, 
stojącej na plantach naprzeciw wylotu ul. Smo
leńskiej. Tu wtargnęli żołnierze policyjni piesi 
i agenci policyjni 1 bijąc, wyparli młodzież z jej 
miejsca schronienia.

Wszyscy skupili się pod uniwersytetem, i stam
tąd w e z w a n o  p o g o t o w i e  r a t u n k o w e  
d l a  o p a t r z e n i a  r a n n y c h .  O p a t r z o n o  
7 p o t ł u c z o n y c h ,  ran c i ę t y c h  n i e  było.

Znaczna część ranionych udała się do domów 
dorożkami.

W ysłanie depesz

Celem zawiadomienia władz 1 reprezentacyi 
poselskiej o zachowaniu sit; policyi krakow
skiej, młodz:eż urządziła natychmiast składkę 
1 wysłała depesze do K o ł a  p o l s k i e g o  z we
zwaniem o wniesienie w tej sprawie i n t e r -  
p e l a c y i .  Wysłano także depeszę do prezy
denta ministrów B i e n e r t h a.

P rzyb yc ie  re k to ra .

Równocześnie sekretarz uniwersytetu ur W  a- 
1 i g ó 1 s k i zawiadomił telefonicznie rektora o 
wypadku. O godzinie 12 w nocy przybył do 
gmachu Collegium Novum oklaskami przywita
ny rektor F i e r i c h .  Po wysłuchaniu relacji 
delegatów młodzieży, r e k t o r  p r z y r z e k ł  u- 
ż y ć  w s z e l k i c h  ś r o d k ó w  i udać się choć
by do n a j w y ż s z y c h  c z y n n i k ó w ,  a b y  
r a z  na z a w s z e  z a s t r z e d z  s i ę  p r z e d  
t e g o  r o d z a j u  t r  a k t o  w an ie m mł  o d z ie- 
ż y  a k a d e m i c k i e j .

Zabrana w westybulu Collegium Novum mło
dzież oklaski mi podziękowała rektorowi za in
terwencję.

Dziś od godz. 71/* rano r e k t o r  dr Fierich 
p r z y j m o w a ć  b ę d z i e  z g ł o s z e n i a  r a n 
n y c h  i p o s z k o d o w a n y c h  -w mieszkaniu 
swojem przy ul. Batorego (21, I piętro) Ró 
wmeż delegaci wszystkich stowarzyszeń aka

demickich zbiorą się dziś w mieszkaniu rektora, 
celem naradzenia się nad dalszą akcyą.

Po w yjściu  z un iw ersyte tu .

O godzinie 1 w rocy zgromadzona młodzież 
akademicka udała się wśród śpiewni pieśni na
rodowych pod  p o m n i k  M i c k i e w i c z a  w 
Rynkn głównym, skąd rozeszła się spokojnie do 
domów. Do końca wiecu przed gmachem Colle
gium Novum na plantach stała karetka pogo
towia ratunkowego, udzielając pomocy rannym 
akadem:kom, Do późnej nocy policya trzymała 
w zamknięciu ulice: Bracką, Wiślną i Plac 
Dominikański, wiodące do pałacu ks. kardynała 
Puzyny.

W iec akadem icki.

Dziś o godzinie 1 po południu odbędzie się 
w sali Kopernika w „Collegium Novum“ w i e c  
o g ó l n o - a k a d e m i c k i  w sprawie wczoraj
szego zajścia z policyą. Wiec ten zwołują 
przedstawiciele wszystkich towarzystw 1 grup 
politycznych młodzieży akademickiej.

Jeden z naocznych świadków opowiada w re
dakcji:

Godzina l l ‘ /s w nocy. Przestrzeń plantacyj 
mie.dzy uniwersytetem i ulicą Wiślną zapełnio
na młodzieżą. Każdy opowiada swe wrażenie, 
a wszyscy dążą do miejsca w bliskości ulicy 
W iślnej, gdzie odbyła się szarża policyjna. 
Trawnik zupełnie skopany kopytami końskiemi, 
z wgłębieniem, które pozostawił ciężar końskie
go cielska. Co krok — grupy, żywo rozprawia
jące, od czasu do czasu — okrzyk: Prowoka- 
cya, prowokacya!

Przybywamy w chwili, kiedy nadjeżdża ka
retka pogotowia ratunkowego; jeden z medy
ków dąży natychmiast w stronę skonsygnowa- 
nej policyi.

Czy są ranni? Medyk śledzi spojrzenam. go
rączkowymi otoczenie. Nadbiega komisarz po
licyjny i zatrzymuje jednego z akademików 
słowy:

—  Pan prowTadził pochód? Ja pana widzia
łem. Kio pan jest? Proszę o legitymacyę.

—  Jestem X. X. a moje przybycie może po
świadczyć służba pogotowia

Komisarz zapisuje nazwisko; jakiś agent pu- 
licyi odzyw7a się z przekąsem:

— Medycy potrzebni są tylko do pomocy le
karskiej; a tu po co?

Wzburzenie wzmaga się wTskutek takich słów 
i różnych tego rodzaju nawoływań. Gorączkowa 
atmosfera trwa nadal, młodzież nie chce opu
ścić swego miejsca. Obiega pogłoska, że ks. 
kardynał wyjechał z pałacu, który jest otoczo
ny policyą, tak, jakby młodzież chciała doń 
szturm przypuścić. Młodzież daleką była od te
go zamiaru...

cenie i
(J e le g r a m  „ZV B e  f o r m y UJ

Wiedeń, 22 czerwca.
Pod przewodnictwem radcy dworu B u c z a 

c k i e g o  odbyła się wczoraj przed trybunałem 
kasacyjnym rozprawa nad zażaleniem nieważ
ności, wniesionem przez Siczyńskiego przeciw 
wyrokowi, skazującemu go na karę śmierci. 
Trybunał składał się z trzech ruskich i trzech 
polskich sędziów. W  audytoryum znalazło się 
bardzo wiele Rusinów.

Obrońca Siczyńskiego poseł dr O k u n i e w -  
s k i motywował zażalenie tem, że przy ostat
niej rozprawie jeden sędzia przysięgły naruszył 
zaprzysiężoną bezstronność, jego więc udział 
w werdykcie uzasadnia unieważnienie na pod
stawie par. 341 L. I. W  mowie swej dr Oku
niewski nazwał Siczyńskiego m ę c z e n n i k i e m  
i b o h a t e r e m  i porównywał go z Wilhelmem 
Tellem, z Ilussem i Dziewicą Orleańską. Na
stępnie wystąpił przeciwko ś. p. Andrzejowi 
Potockiemu i powiedział, że nie ma polskiego 
rodu szlacheckiego, któryby tak prześladował 
Rusinów, jak Potoccy. Gdy w wiekach XVI 
i XVII chodziło o krwawe stłumienie powsta
nia ruskiego, zawsze znalazł się iakiś Potocki, 
który stanął na czele tych, co stłumili zapał 
Rusinów. Takim był Mikołaj Potocki, takim też 
i Andrzej Potocki. Wkońcu domagał się Oku
niewski przekazania sprawy Siczyńskiego n o 
w e m u  b e z p a r t y j n e m u  s ą d o w i .

Generalny adwokat dr W o i n r . r o  w i c z  zbi
jał wywody zażalenia nieważności i postawił 
wniosek o ich odrzucenie.

Trybunał kasacyjny odrzucił zażalenie nie
ważności.

Motywa wyroku.
W  uzasadnieniu wyroku odrzucającego zaża

lenie nieważności, trybunał kasacyjny zajmował 
się przedewszystkiem poruszonem przez zażale
nie z a j ś c i e m  z s ę d z i ą  p r z y s i ę g ł y m  
F r y d m a n e m .  Trybunał przyznał wprawdzie, 
że ten sędzia przysięgły prawa swoje o tyle 
przekroczył, że nie ograniczając się do stawia
nia pytań wyraził także swoje własne zapatry
wanie —  to postępowanie zostało jednakże na
tychmiast przez przewodniczącego wytknięte 
i' ^rzez to straciło to znaczenie jakie mu za
żalenie nieważności przypisuje. Nawet gdyby — 
Cu jest dość trudnem — ze stawianych przez 
togo przysięgłego pytań chciano wysnuć wmo- 
sek że kierował się on uprzedzeniem, to prze
cież nie można się zgodzić na zapatrywanie 
obrony, że tego przysięgłego należało od dal
szej rozprawy wykluczyć; ponieważ uprzedzenie 
nie należy do ustawowych powodów wyklucze
nia, nie ma więc w danym wypadku warunków

zawartych w § 344 1, na który się zażalenie 
powołuje.

Jeżeli dalej zażalenie nieważności zarzuca 0- 
r z e c z e n i u  p s y c h i a t r ó w ,  że jest n i e z u 
p e ł n e ,  to rzeczą obrony było podczas rozpra
wy przez stawianie odpowiednich pytań rzcczo 
znawcom zażądać uzupełnienia tego orzeczenia, 
ponieważ jednak obrona me stawiała w tym 
kierunku żadnych wniosków, innego orzeczenia 
nie wydano, przeto także i na § 344, 5 zażale
nie powoływać się nie może. Ale zdaniem try
bunału orzeczenie było zupełne, a prawa obrony 
uwzględniono przez dopuszczenie pytania dodat
kowego w kierunku nieodpornego przymusu.— 
Także w o d r z u c e n i u  w n i o s k ó w  d o w o 
d o w y c h  nie widzi trybunał powodu do nie
ważności według § 3t4, 5, albuwiem obrona w 
wnioskach tych miała na celu tylko wyjaśnić 
motywa oskarżonego, ponieważ zaś zbrodnia 
morderstwa —  z jakiegokolwiek stanowiska 
traktowaćby ją przyszło —  p r z e z  ż a d n e  
m o t y w y  n i e  s t a j e  s i ę  b e z k a r n ą ,  dlate
go wniosłr te słusznie odrzucono.

Nie zachodzi też wypadek m y l n e g o  p o u 
c z e n i a  p r a w n e g o  przez przewodniczącego. 
Uwaga jego, że nie można tutaj przytaczać 
s p r a w y  W a n d y  D o h r o d z i c k i e j  dla a- 
nalogii, nie było wogóle pouczeniem prawnera, 
lecz tylko częścią resume.

Słuszne są wywody zażalenia, że konieczna 
obrona zachodzi me tylko wtedy, gdy .dzie o 
obronę własnej osoby, lecz także, gdy idzie o 
napad na innych, jednakże przewodniczący nie 
miał powodu wskazywać na ten drugi wypadek 
koniecznej obrony, ponieważ przez konieczną 
obronę ,.innych" rozumie się tylko o s o b y  f i 
z y c z n e ,  a n i e  n a r ó d ,  oskarżony zaś wcale 
nie twierdził, że popełnił swój czyn dla obrony 
innych osób.

Jeżeli w końcu zażalenie przytacza r z e k o 
mą s p r z e c z n o ś ć  m i ę d z y  p o t w i e r d z e 
n i e m p y t a n i a  o m o r d e r s t w o  a p r o ś b ą  
o u ł a s k a w i e n i e ,  to należy wobec tego za
uważyć, że podług ustawy powodem nieważno
ści może być tylko wewnętrzna logiczna sprze
czność samego werdyktu.

Z tych powodów należy zażalenie odrzucić 
jako nieuzasadnione.

Po ogłoszeniu wyroku trybunału udał się na 
naradę co do ułaskawienia Siczyńskiego.

% Flady phi *it!ra.
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Wiedeń, 22 czerwca.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów 

Ś r e d n i a w s k i  i tow. zgłosili wniosek o za
prowadzenie podatku od wina, koniaku i in
nych napojów.

Mowa ministra handlu.
W  dalszym ciągu rozpraw nad budżetem, po 

pośle V o j c i e ,  zabrał glos minister banału 
W e i s s k i r c li n e r, który oświadczył, że go
tów wszystkie życzenia co do z a r z ą d u  
p o c z t  i t e l e g r a f ó w  jak najdokładniej zba
dać i spełnić je oJpou iednio do środków bu
dżetowych. Co się tyczy zarzutów posłów cze
skich, poczynionych zarządowi poczt pod wzglę
dem narodowym, zaznaczył, że właśnie w za
kresie pocztowym administracja jest możliwą 
tylko w duchu zupełnej objektywności. Następ
nie wskazywał na swoje wywody w komisyi 
budżetowej, w szczególności co do kwestyi 
d r ó g  w o d n y c h .  Dalej podniósł konieczność 
załatwienia ustawy o domokrążstwie. Minister 
przypomniał sprawę utworzenia p r z y b o c z 
n e j  R a d y  r ę k o d z i e l n i c z e j  i wyliczył 
szereg przedłożeń, jak sprawę dowodu uzdol
nienia w przemyśle gospodnio-szynkarskim, u- 
stawę w sprawie handlu piwa we flaszkach, 
projekt w sprawie reformy ustawy budowlanej. 
Oświadczył przy tej sposobności- że gotów jest 
zgodzić się na życzenie pomnożenia liczby 
członków przybocznej Rady rękodzielniczej, ce
lem lepszego uwzględnienia poszczególnych kra
jów i zawodów.

Na polu polityki socjalnej podniósł minister 
ustawę o u r e g u l o w a n i u  c z a s u  p r a c y  
w handlu i zaznaczył, że spodziewa się wnieść 
w jesieni przedłożenia w sprawie nowego ure
gulowania o d p o c z y n k u  n i e d z i e l n e g o  
1 ś w i ą t e c z n e g o ,  uregulowania pracy ko
biet i uregulowania, prawnych stosunków robo
tników domowych.

Co się tyczy sprawy p o c z t  przyznaje, że 
właśnie na tem polu Austrya znajduje się w za
cofaniu, jednakże doDra wola nie wystarcza, 
potrzebne są do tego środki budżetowe. Przy 
pilnej pracy kilkoletniej bęazie możliwem wszyst 
kie słuszne żądania spełnić.

Minister uznaje za uzasadnione życzenia co 
do utworzenia l i n i i  a u t o m o b i l e  w y c  li — 
i przyrzeka spełnić najważniejsze życzenia na 
polu t e l e f o n ó w  i t e l e g r a f ó w .  Zapewnia, 
że sprawa p o l e p s z e n i a  s t o s u n k ó w  służ
bo  77 y gh personalu pocztowego i telegraficzne
go bardzo mu leży na sercu. Spodziewa się wy
stąpić wkrótce z p r a g m a t y k ą  s ł u ż b o w ą ,  
odpowiadającą nowoczesnym stosunkom urzęd’ 
uików; zajmie się także uregulowaniem stosun
ków ofieyantów i ofieyantek pocztowych, me
chaników i służby.

Wskazawszy na konieczność załatwienia ca
łego kompleksu spraw handlowo-politycznych, 
zaznacza minister, że miarodajnym jest tu in 
teres państwa, jakoteż interesa przemysłu i se
tek tysięcy robotników, Omawiając propagandę 
agraryuszy przeciw traktatom — oświadcza dr 
Weisskirthner, że właśnie otrzymał agrarne^ pi
smo ulotne, przysłane mu rzekomo z Niemiec; 
chociaż jest widocznem, że ono stamtad nie

przyszło, w każdym razie należy zapewnć a- 
graryuszy niemieckich po tamtej stronie grani
cy, że chłopi anstryaccy mają dość inteligen
cji. aby sami wiedzieli, co mają uczynić i nie 
om potrzebują z żadnej strony nauki. (Potaki 
wania).

Następnie wykazywał minister, że znany a- 
gitator agrarny Hohenblam w broszurze z roku 
1903 oświadczył się tylko przecw importowi 
żywego bydła z państw bałkańskich, jednak nie 
przeciw importowi mięsa, dziś zaś gdy w im
porcie żywego bydła niema nawet mowy — 
mimo to agraryusze prowadzą dalej wojnę prze- 
ciw traktatowi. Mówca apeluje więc do nich, 
żeby nie robili trudności w załatwieniu trakta
tów, gdyż Austrya nie może się otoczyć mo
rem chińskim, tylko musi również brać udział 
w światowym targu handlowym (Oklaski).

Fos. B i a n k i n i :  Wobec Serbii traktat han
dlowy jest dla monarchii kwestyą honoru!

Minister W e i ssk  i r c h p e r :  A co ma się 
stać z waszymi braćmi słowiańskim' w Czar
nogórze? Czy mamy ich wykluczyć z ruchu 
handlowego? Następnie omawia1 minister spra
wy żeglugi morskiej; przyrzeka popierać roz
wój żeglugi i wnieść, w jesieni odpowiednie 
ustawy w tym kierunku

Daiszc rozprawy
Pos. M u l l e r  omawiał stosunki przemysłowe 

i handlowe.
Pos. G ii n t li e r omawiał z zadowoleniem 

oświadczenie ministra co do ustaw traktato
wych.

Mowa ministra rolnictwa
Min E r a f  omawiał sprawę lasów państwo

wych, których zarząd,’ szczególne w Galicji 
jest trudnj z powodu lichej komunikacyi. Omó
wiwszy problem agrarny, zaznaczył minister, że 
państwo powinno rozwiiaąć żywą akcyę dla 
podniesienia rolnictwa; mówca oświadczył, iż 
wszystko uczyni, aby się tak stało, bo tak ro
zumie swój „zielony sztandar".

Mowa posła Stw iertni.
Po przemowie p. Starka p. S t w 1 e r t n i a 

zaznaczył, że centralistyczny system admini
stracyjny najwięcej przyczynił się do utrzyma
nia postępu na polu kulturalnym, ekonomicz
nym i narodowym. Austrya może się odmłodzić 
tylko przez ograniczenie kompetencyi Rady pań
stwa a r o z s z e r z e n i e  k o m p e t e n c y i  Sej -  
mów,  przez d e c e n t r a l i z a c j ę  w ł a d z  pań
stwowych i rozszerzenie administracyi autono
micznej. Przy utworzeniu ministerstwa robót 
publicznych kierowano się raczej względami po- 
htycznemi, niż rzeczowemi. Ministerstwo powin
no było przedewszystkiem przystąpić do refor
my państwowej służby budowlanej. Obecna or- 
ganizacya tej służby jest przedawnioną Powin
no się we wszystkich rządach krajowych utwo
rzyć dyrekcje budowlane, którymby podporząd
kowane były urzędj budowlane okręgowe i po
wiatowe, zatrudniające specjalistów dla osob
nych działów. Z tą reorganizacją stoi w związ
ku sprawa techników cywilnych. Trzebaby dla 
nich w jdać przepisy w drodze ustawodawczej, 
określające nietylko ich obowiązki lecz i pra
wa, dla strzeżenia zaś ich .nteresów należałoby 
utworzyć Izbę techników cywilnych

Dalej oświadcza się mówca za utworzeniem 
nowych wyższych państwowych s z k ó ł  p r z e 
m y s ł o w y c h  i apeluje do ministra robót pu
blicznych o reformę całego rękodzielnictwa na 
korzyść ludności Bezwarunkowo konieczną jest 
także reforma obecnego systemu a d m i u :- 
s t r a c y i  k o l e i  p a ń s t w o w y c h  albo w ten 
sposób, że część ich agend przekazanoby dy
rekcjom kolei państwowych we własnym za
kresie działania, albo przez to, że utworzyłoby 
się instancję generalnych i centralnych dyrek- 
cyj, któreby przestrzegały jednolitości ruchu.

Mówca wyraża zadowolenie, że ministerstwo 
kolei państwowych weszło w rokowania z naj
wyższym trybunałem obrachunkowym, co do 
zaprowadzenia uproszczonej rachunkowości na 
kolejach państwowych. Generalną inspekcję zaś 
należałoby zorganizować albo jako najwyższą 
włądzę kontrolną dla spraw kolejowych, albo 
jako sekcyę przyłączoną do ministerstwa kolei. 
Mówca podnosi dalej konieczność ułożenia d r u- 
g i e g o  t o r u  na l i n i i  L w ó w 7— I c k a  ny  
i omawia szereg żądań personalnych kolejarzy, 
między innemi zaprowadzenia awansu czasowe 
go i przyznania dodatków osobistych urzędni
kom dyrekcyi kolei państwowych.

Co do b u d o w y  d r ó g  w o d n y c h ,  to mów
ca oświadcza, że Koło polskie nie spocznie póki 
ustawa dotycząca z r. 1901 nie będzie przepro
wadzoną. K o ł o  o b s t a j e  p r z y  t e m,  a b y  
b u d o w ę  j e s z c z e  w t y m r o k u  r o z p o 
c z ę t o .  W końcu oświadcza mowma, że będzie 
głosował za budżetem w nadziei, że przytoczo
ne postulaty już w przyszłym budżecie będą 
uwzględnione.

Mowa ministra robót publicznych.
Minister R i 11, odpowiadając na wywody po 

sla Stwiertni, oświadcza, że także rząd jest zu
pełnie przekonany o tem. że obecna organiza- 
cya państwowej służby budowlanej nie odpowuada 
wymaganiom. M/nister przyznaje, że G, 'ieya na 
polu szkolnictwa przemysłowego pozostałe w tyle 
poza innemi krajami; zamierzone jest utworze
nie nowych szkół, względnie rozwinięcie istnie
jących już zakładów przemysłowych. Zapowia
da utworzenie Rady sztuk pięknych, w której- 
by brali udział zastępcy■ wszystkich kraiów. —- 
Dalej zawiadamia, że rząd zamierza utworzyć 
Izbę inżynierską.

Po przemowach pp. S t o j a n a ,  K r a r o c h w i -  
l a i E i s e n h u t a ,  posiedzenie zamknięto o g

pół po 12 wieczór. Następne dziś o godz 10 
rano.

Sytaacja.
Wiedeń. Ponieważ między stronnictwami cze- 

skierni nie przyszło dotąd do porozumienia w 
sprawie składu przyszłej komisyi finansowej dla 
rozpatrzenia planu finansowego rządu, prezydent 
Pattai oświadcza, że zaczeka jeszcze parę dni, 
a potem, jeżeli porozumie nie nastąpi , zarządzi 
sam wybór komisyi bez porozumienia s*ę ze 
stronnictwami.

W  kołach parlamentarnych utrzymywano 
wczoraj, że sesya Bady państwa potrwa dc 12 
lipca. Niektóre stronnictwa domagają się zała
twienia ustawy o domokrąstwie i ustawy prze
ciw opilstwu.

Z pr̂ ilenia &>g0ieg&.
(Telegr. „N. Reformy“ .)

Budapeszt. Prezydent ministrów Wekerle 
zwołał wczoraj Radę ministrów, w której wszy
scy jej członkowie brali udział. Przedmioten 
obrad, które trwały do godziny 2 po południu, 
była sytuacja polityczna Przy tej sposobności 
ornaw-iano różne plany rozwikłania sytuacyi.— 
Fo naradach Wekerle wyjechał dc Wiednia.

Budapeszt. W tutejszych korach politycznych 
panuje w sprawne przesilenia zupełny chaos z 
powodu misyi Luuacsa, która jak się okazuje, 
jest bardzo poważna i o której rząd Wekerle- 
go nie był bliżej poinformowany. Plan Lukacsa 
opiera się na tem, że korona gotowa jest zgo
dzić się na utworzenie gabinetu partyi nieza
wisłości, pod warunkiein, że partya ta zgodzi 
się, aby niektóre teki objęli mężowie zaufana 
korony. Odnosi się to do prezydentury gabine
tu, do tek skarbu i spraw wewnętrznych.

Okoliczność, że grupa Justna gotowa jest 
zgodzić się na ten plan. spowodowała wczoraj 
Wekeriego do zwołana rady ministrów W e- 
k e r l e  z a p r o p o n o w a ł  odstąpienie od wszel
kich żądań w sprawne koncesji narodowych i 
wojskowych i oświadczenie koronie, że koali
cja  gotowa jest wykonać pakt z r ly06 i prze
prowadzić reformę wyborczą.

R a d a  m i n i s t r ó w  p r z y c h y l i ł a  s i ę  
do t e g o  p r z e k o n a n i a .  Dziś Wekerle przy
jęty będzie przez cesarza i przedłoży mu te 
najnowsze żądania.

Niektóre dzienniki twieidzą, że na podstawie 
tej propozycyi przyjdzie <KrEawarcia n o w e g o 
p a k t u  m i ę d z y  k o a l i c y ą  a k o r o n ą .  Pakt 
ten zawierałby przedewszystkiem- zobowiązanie 
przeprowadzenia reformy wyborczej, dalej oświad
czenie, że sprawa bankowa pozostaje na razie 
w zawieszeniu i zostanie załatwiona doniero po 
nowy-ch wyborach. Przyszły rząd ma być utwo
rzony z w-iększości przyszłego Sejmu. Nie wia
domo jednak, czy wobec misji Lukacsa bliskiej 
urzeczywistnienia, rząd ten najnowsze propozy- 
cye uwzględni.

Telegram y
z dnia 22  czerwca.

Regulacja plac lekarzy kolejowych.
Wiedeń. Zapowiedziane uregulowanie płac le

karzy kolejowych austr, kolei państwowrych, 
które wymagały rocznych wydatków 250.000 
koron, zostały obecnie przeprowadzone z waż
nością od 1 kwieinia b. r. W  przyszłości za
miast 320 będzie 859 lekarzy kolejowych. —  
Wprowadzono także te zmiaDę, że w7szyscy lo
ka-ze kolejowi, których czysta płaca wynosi K 
600, mogą przystąpić do instytucji ubezpiecze
nia na starość.

Z parlamentu oiemteckiego.
Berlin. Parlament niemiecki prowadził w dal

szym ciągu drugie czj-tanie przedłozeń w spra
wie reformy finansowej.

Pos. R O s i c k e  (związek rolników) występo- 
w-ał przeciw podatkowi spadkowemu i żądał 
większego opodatkowania kapitału ruchomego.

Sekretarz państwa S y d o w  wywodził, że 
rządy związkowe trwają przy podatka spaduo- 
wym.

Prezydent banku pańsfwow-ego H a s e n s t e i n  
oświadczył się przeciw wnioskom o zaprowa
dzenie podatku notowania pap* irów na giełdzie, 
gdyż wywrze to niekorzystny wpływ na stopę 
procentow-ą i na cały obrót giełdowy.

Po przemówieniu jednego posła socjalistycz
nego rozprawę przerwano.

Zmiana ustawy wyborczej do Kadr 
państwa,

P e t e r s b u r g .  Rada państwa przyięła przedło
żenie w spraw-> zmiany ustawy wyborczej do 
Rady państwa z 9 zachudi ich gubernij w brzmie
niu, ustalonom przez Dumę.

Pogrom w Kiszyulewie.
Petersburg Agencya petersburska telegra* 

ficzna donosi z Kiszyniewa: Rozpuszczone za
granicą p e g i o s k i  o r o z r u c h a c h  a n t y 
ż y d o w s k i c h  w K i s z y n i e w i e  są n i e 
p r a w d z i w e .  P o g r z e b  K r n s z e w a r a  od
był się onegdaj pizy wcale licznym udziale lud
ności bez ~adnego wypadku.

Bernn. Mimo oficjalnego zaprzeczenia „Loc. 
Anz.“ p o d t r z y m u j e  w i a d o m o ś ć  o p o 
g r o m i e  w K i s z y n i e w i e .  Wiele sklepów 
zostało zrabowanych, w i e l e  ż y d ó w  u c i e k ł o  
z K i s z y n i e w a .
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Podroia Mahometa V.
Londyn. „Standart" donosi, że snłtan w je

sieni złoży wizyfę w dworach eurc pejskich. Do 
Anglii przybędzie z początkiem grudnia.

Pttóstooay zakład psnsyjny.
( T eleg r . „ N .  R e f o r m y " . )

Lwów, 22 czerwca.
W  sali Izby handlowej odbyło się wczoraj 

w południe zgromadzenie delegatów powszech
nego zakładu pensyjnego dla funkcyonaryuszy 
prywatnych. Przewodniczył prezes p. Listowski. 
Wybrano najpierw wydział, do którego weszli 
z grona pracodawców: dr St es ł o w i c z ,  dr 
W i t t l i n ,  dr S o ł o w i j ,  dr J a k u b o w s k i  i 
He o h t ,  jako zastępcy B a l t i n e s t a  L e w i 
cki ,  N a h i r n y ,  G o l d h a m m e r  i M e n c e l ;  
z grona za i  urzędników pp H arra , S a j e  
Wi cz ,  Sz a l i c ,  R o s n e r ,  B a n e d e k t ,  jako 
zastępcy Z a j ą c z k o w s k i ,  Dz i d a ,  B e r g e r ,  
J a s i ń s k i  i K o w a r z y k .

Następnie dokonano wyboru sądu polubowne
go, yoczem odbyła się dyskusya nad statutem.

Z Kosy OszttgMi.
Kraków, 22 czerwca.

Wczoraj po południu odbyło się posiedzeniu 
wydziału wielkiego Kasy Oszczędnośn m. Kra
kowa pod przewodnictwem prezydenta miasta 
dra J. L e a, w obecności komisarza iządowego 
p. Ludwika W y k u w s k i e g o ,

D zia ła lność Kasy.
Imieniem dyrekcyi złożył dyrektor p Zygm 

K o w a l s k i  sprawozdanie z czynności Kasy w 
roku 1908. Według sprawozdania w k ł a d k i  
z końcem roku 1908 wynosiły sumę 37,460.391 
koron (halerze opuszczamy). L i c z b a  k s i ą ż e 
c z e k  w k ł a d k o w y c h  wynosi 32 463; na 
p u s z k i  o s z c z ę d n o ś c i o w e  złożono w roku 
ubiegłym 150.795 K. Z a l i c z k i  na z a s t a w  
p a p i e r ó w  p u b l i c z n y c h  wynosiły z koń 
cem 1903 rokn 271.342 K; weksli było 772 
sztuk na 4,00-2.304 koron; p o ż y c z k i  h i p o 
t e c z n e  wynosiły na 1007 K koniach kwotę 
28,544.274 K (przeciętna wysokość na jedno 
konto wynosiła 28.345 K). — P o ż y c z k i  na 
s k r y p t a  d ł u ż n e  wyniosły 4,256.050 koron. 
W ł a s n e  p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e  Kasy 
przedstawiają nominalną wartość 4,051.180 K. 
Z a k ł a d  p o ż y c z k o w y  na zastawy ruchome 
miał z końcem roku 1908 na 27.510 zastawach 
1.260.962 K zaliczki (przeciętna wysokość na 
jeden zastaw wynosiła 45’83 K). Zakład miał 
wogóle w rokn zeszłym 91.363 zastawów z za
liczką 3,566.275 K, z tego wykupiono 63.853 
zastawów z kwotą zaliczek 2,305.313 K, tak, 
że z końcem roku pozostał stan dawny.

C z y s t y  z y s k  f u n d u s z u  a d m i n i s t r a 
c y j n e g o  za rok ubiegły wynosi 93 373 K; 
f u n d u s z e  r e z e r w o w e  Kasy w j  noszą 
3,670.697 K, co stanowi 9 68 prc. wkładkowe
go kapitała. S t a n  K a s y  z a l i c z k o w e j  wy
nosi 30.098 K. O g ó l n y  m a j ą t e k ,  zostający 
pod zarządem Kasy, wynosił z końcem 1908 r. 
46,256.968 K i w porównaniu z rokiem po
przednim zwiększył się o 174.861 K.

U u/ie!en ie absolutoryum .
Wydział przyjął powyższe sprawozdanie dy- 

•■ekcyi do wiadomości i na wniosek komisyi 
kontrolującej, przedłożony przez p. Turskiego 
(w zastępstwie referenta p. H. Szatkowskiego), 
uchwalił dyrekcyi absolutoryum.

D atk i j subwencye.
Z wykazanego powyżej czystego zysku wy

dział przyznał następujące datki i subwencye 
na cele dobroczynne i humanitarne:

Na fundusz emerytalny urzędników i sług Kasy 
Oszczędności miasta Krakowa kor. 10.000, na za
silenie fnnduszo administracyjnego łaźni Indowej 
w Krakowie 2500, na fnndacyę humanitarną dla 
uczczenia jubileuszu 60-letnicb rządów cesarza 
Franciszka Józefa I. (druga rata) 10.000, na cel 
naprawy dzwonów kościoła N. P. Maryi i innych 
pękniętych kościelnych dzwonów w Krakowie fpier- 
wsza rata) 4000, na restanracyę Ogrojca przy ko
ściele św. Barbary w Krakowie 2000, na restau- 
racyę kościoła św. Piotra i Pawła 1000, na re- 
sta.uracyę kościoła św. Floryana 1000, na restau- 
racyę kościółka Bożego Miłosierdzia na Smoleńsku 
200, na restauracyę starej synagogi iziaelickiej 
6000, dla szpitala izraelickiego w Krakowie 2000, 
dla Towarzystwa tanich mieszkań dla roDOtników 
katolików w Krakowie 4000, dla konwentu Braci 
Miłosierdzia w Krakowie na budowę szpitala jubi
leuszowego 1000, dla Towarzystwa Dobroczynności 
1000, dla 6 ochronek 2400, dla zakładu św. Jó
zefa dla osieroconych chłopców 400, dla Stowarzy
szenia wsparcia biednych chłopców izraelickich 
„Opiekujcie się synami uDogich" 300, dla Towa
rzystwa ku wsparciu biednych uczniów szkół ludo- 
wycn w Krakuwie 200, dla Towarzystwa ku wspar
ciu ubogi :h uczniów wyznania mojżeszowego 200, 
dla Stowarzyszenia ku wsparciu rękodzielników 
izraelickich 200, dla Akademii handlowej w Kra
kowie 800, dla zakładu imienia ks. Siemaszki 
dla biednych i opuszczonych chłopców 200, —  
dla Towarzystwa św. Wincentego a Paulo męskie
go 200, dla Towarzystwa św. Wincentego a Paulo 
żeńskiego 200, dla Przytuliska uczestników powsta
nia z r. 1863/4 200, dla Towarzystwa wzaj. po
mocy uczestników powstania polskiego 1863/4 
200, dla Zgromadzenia Braci Miłosierdzia 1000, 
dla Towarzystwa ochrony starców izraelickich 400, 
dla Stowarzyszenia wzaj. pomocy rękodzielników 
i przemysłowców 1000, dla rekonwalescentów wy
chodzących ze szpitala św. Łazarza 700, dla „Do
mu Pracy“ w Krakowie ]000 , dla szpitala św. 
Ludwika 4o0, dla Towarzystwa muzycznego w Kra
kowie 400, dla Zakładu starych i chorych kobiet 
na Bllchu im hr. Sołtykowej 200, dla Stowarzy
szenia nauczycielek 200, dla Ochotniczego Towa
rzystwa ratunkowego 400, dla Zakładu św. Jadwigi 
(opieka nad biednemi dziewczętami) 400, dla To
warzystwa gimnastycznego „Sokół" 1000, dla 
Bractwa izraelickiego „Bikur Cholim" 150, dla 
Taniej izraelickiej kuchni ludowej 400, dla Kra
kowskiego Towarzystwa kolonii wakacyjnych w Ko
chanowie 200, dla Stowarzyszenia ku niesieniu 
pomocy biednym chorym i wyzdrowieńcom wyzna
nia mojżeszowego 200, dla Towarzystwa miłośni
ków historyi i zabytków Krakowa 500, dla Towa
rzystwa opieki nad opuszczonemi dziećmi (Zakład 
Żurowskiej) 800, dla Stowarzyszenia zaopatrujące
go ubogich w odzież i obuwie „Malbnsz Erumin" 
100, dla Krakowskiego Towarzystwa oświaty lu
dowej 450, d]a Towarzj stwa Szkoły ludowej 450, 
dla Towarzystwa szkoły dla dorosłych analfabetów 
100, dla Towarzystwa śpiewackiego „Lutnia" 200, 
dla krakowskiej kolonii leczniczej dia dzieci w Babce 
300, dla Herbaciarni w Krakowie 600, dla SS. 
Nazaretanek na internat uczennic Seminaryum nau
czycielskiego 200, dla Bursy dla synów nauczy
cieli 300, dla Stowarzyszenia polskich rękodzielni
ków „Gwiazda" 400, dla krakowskiego przytuliska 
dla ubogich 200, dla bezpłatnej kuchni dla dziatwy 
szkolnej 2Q0, dla Izby rękodzielniczej w Krakowie 
1000, dla Towarzystwa opieki nad ubogą młodzie
żą szkół średnich w Krakowie 500, dla Izby sto
warzyszeń rękodzielniczych i przemysłowych na 
budowę domu 1500, na restanracyę wieży ratuszo
wej 2000, na budowę Bursy Im. Andrzeja hr. Po
tockiego 1000.

Ł aźn ia  ludowa.

Następnie Wydział przyjął do wiadomości zio- 
żone przez dyr. Kowalskiego sprawozdanie ze
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stanu i rozwoju Ł a ź n i  l u d o w e j ,  zostającej 
pod zarządem Kasy i udzielił zarządowi łaźni 
absolutoryum.

R ozszerzenie gmachu.
W  końcu Wydział zajmował się przedstaw io- 

nemi przez dyrekcyę wnioskami co dc rozsze
rzenia obecnego gmachu Kasy i adaptacyi biur 
ce'em udogodnienia dla stron. Wdrożoną akcyę 
w tym kierunku (budowa nowego skrzydła Ka
sy) przekazano istniejącej już do tej sprawy 
komisyi.

Na tein o godzinie 8'/» wieczór zakończono 
posiedzenie.

b  p c r  e t k  d *
„Waleczny żołnierz11 Oskara Straussa 

Współczesne nowości operetkowe niemieckiego 
typu dalekie są od dźwięku i wesołości utworów 
Lecoquo’a, Snllivana lub nieśmiertelnego w swoim 
rodzajn Offenbacha. Na ogół brak pomysłów w tre
ści, stanowcze zejście do fabuły banalnej i pozba
wionej interesu dla słuchacza, okraszane coraz bar
dziej romansami wojskowemi. Mundur i marsz żoł
nierski, to konieczna przyprawa dzisiejszycn ope
retek, a w ostatnich czasach, stosownie do sytuacyi 
politycznej, zainteresowanie się kostyumami połu
dniowej Słowiańszczyzny. Ten przyciągający czynnik 
posiada „W esoła wdówka", temsamem „odznacza 
się" od innych przemijających utworów lekkiej muzy 
„W aleczny żołnierz".

Treść początkowo dość niezwykła i żywo rozpro
wadzona, w drugim i trzecim akcie wpada w zwy
kły szablon współczesnego sentymentalizmu, opie
rającego się głównie o zawód w miłości, który da
je kompozytorowi pretekst do efektownego finale 
w drugim akcie, opartego oczywiście na walca. —  
Zakończenie, a raczej rozwiązanie kwestyi w spo
sób ugodowy już tak dobrze jest przygotowane, że 
przez cały trzeci akt osoby działające nie mają 
sobie nic do powiedzenia i najczęściej śpiewają nie- 
należące do sytuacyi zupełnie kuplety, ażeby jako 
ten czas zapełnić.

Muzyka Oskara Straussa jest na ogół sympaty
czna, miejscami ładnie, zgraome „robiona", jak n. 
p. tercety żeńskie w pierwszym akcie i komiczny 
kwartet w trzecim i niepozbawiona wdzięku, ale 
na ogół anemiczna, nie mająca tego temperamentu, 
co w „Czarze walca". Kilka wesołych a pieprznych 
dowcipów ożywia i muzykę i treść, przerobioną z 
komody! Shawa p. t. „Bohaterowie"

Wykonanie było wcale staranne i tempo gry do
syć szybkie, W  rolaeb kobiecych o lepsze walczyły 
z sobą: pp. M i ł o w s k a ,  pełna naturalnego wdzię
ku, dystyukcyi i doskonało śpiewająca, S c h u p -  
p ó w n a, sypiąca iskry nieporównanego tempera
mentu i niezrównana charakterystyczna, zawsze 
wesoła i wokalną sprawnością zadziwiająca K a- 
s p r o w i c z o w a .

Z mężczyzn na pierwszy plan wysunął się p. 
K r z e w i ń s k i ,  w masce i ruchach bardzo pomy
słowy i niezwykle w tej operetce właśnie ożywio
ny. Dwóch przedstawicieli młodzieńczego tempera
mentu zagrali wcale poprawnie pp. Solnicki i Sa
wicki. Znakomity typ stworzył p. P a s z k o w s k i .  
Wykonanie muzyczne było bez zarzutu.

B . W .

Kronika.
Kraków, 22 czerwca.

Wianki, urządzane rokrocznie przez „Sokół" kra
kowski, odbędą się w dniu 26, a w razie niepogo
dy 27 lab 29 czerwca. Urozmaicony program, nad 
którym praco jo komisya obchodowa, zostanie w tych 
dniach ogłoszony w dziennikach i afiszami. Bilety 
wstępu po 2 i 1 kor. nabywać można od środy 
u firmy Zajączek i Lankosz (Rynek, Linia A-B).

Tow. pielęgnowania nauk społecznych przy

pomina, że w dniu dzisiejszym w sali Tow. rolni- 
z»go przy ul. Basztowej o gedz. 8 wieczorem od

będzie się o d c z y t  d r a  K r z e t u s k i e g o  na te
mat: „Przesilenie amerykańskie z roku 1907". 
Członkowie mogą wprowadzić gości.

Poufny wiec abituryentów w Krakowie odbę
dzie się dziś o godzinie 3 po południu w sali 
„Spójni" (Karmelicka 7). Zaproszenia wydaje się 
przy wejściu. O liczne przzbycie kolegów prosi ko
mitet.

W sprawie wywozu ziemi i rumowiska piszą
nam ze Stow. budowniczych: Przed kilku dniami 
wniosło Stow. budowniczych podanie do magistratu 
z prośbą o oznaczenie k i l k u  placów do składania 
ziemi i rumowiska, w obrębie miasta położonych. 
Od całego szeregu lat bowiem takich miejsc w na- 
szem mieście nie posiadamy, a gmina miasta ozna
cza dorywczo place te budującemu, bez podania od
nośnego rozporządzenia do ogólnej wiadomości bu
dujących. Przed Kilku dniami ogłoszone zostało roz
porządzenie magistratu, w którem do składania 
wyżej wspomnianych matcryałów ustanawia plac 
za rogatką Wolską. Wyznaczenio jednego tylko 
miejsca na wywóz ziemi i rumowiska dla całego 
miasta jest stanowczo nie wystarczające, a gdy 
weźmiemy pod uwagę i myto, które przy rogatce 
Wolskiej od każdej fury uiścić należy, to rozpo
rządzenie takie przyczyni się niezawodnie do je
szcze większego podrożenia robót budowlanych w na- 
szem mieście. Koniecznem więc jest ustanowienie 
więcej takich placów w oorębie miasta, w różnych 
jego kierunkach, przyczem wywóz ziemi wolny po
winien być od opłaty na rogatkach.

Najechana przez tram waj. Wczoraj wieczorem 
o godzinie 9 najechał tramwaj na przebiegającą 
ulicą Długą służącą, 20-letnią Eugenię Feiglównę. 
Motorowy wstrzymał wóz gwałtownie, dziewczyna 
jednak mimoto została uderzoną i doznała w s t r i ą -  
ś n i e n i a  m ó z g u .  Prawie w s t a n i e  bez- 
p r z y t o n s n y m  odwiozło ją pogotowie ratunkowe 
do Bzpitala św. Łazarza.

Nowe brygady artyleryi. Z Wiednia telefuna- 
ją: Jak donosi „N. W. Tgbltt", rząd postanowił 
ustanowić nowe brygady artyleryi. Istniejące obec
nie 14 pułkew hańbie polnych zostaną zamienione 
w 28 samodzielnych brygad artyleryi.

Mianowania. „W iener Z tg "  Ogłasza: Cesarz na
dał staroście Franciszkowi Szałówskiemu w Lisku 
z okazyi przeniesienia go w Btan Bpoczynku tytuł 
radcy namiestnictwa.

W alka  z gruźlicą.
Z inieyatywy kół lekarskich odbyło się wczoraj 

w sali Rady miejskiej zgromadzenie, celem założe
nia krakowskiego Koła Towarzystwa Walki z gruź
licą, istniejącego już obecnie we Lwowie. Zebra
nie, na które przybył szereg wybitnych osobisto 
ści z kół lekarskich, zagaił prof. dr K o s t a -  
n e c k i. Mówca, kreśląc pokrótce straszną liczbę 
ofiar, jakie gruźlica n nas rokrocznie porywa, 
przedstawił konieczność podjęcia energicznej walki 
z tą chorobą i to nie w celach filantropijnych, 
lecz samoobrony. Gdy ta idea się przyjmie, to je
dynie wówczas walka z gruźlicą może wydać po
myślne rezultaty. Mówca wyraża dalej przekona
nie, że walka z gruźlicą musi być prowadzoną 
wszyBtkiemi siłami w myśl dewizy, jaką przyjęło 
sobie w programie pracy istniejące w państwie to
warzystwo walki z gruźlicą. Na przewodniczącego 
obrad zaproponował mówca hr. Antoniego W  o- 
d z i e k i e g o.

.
R e fe ra t.

Po objęciu przewodnictwa przez hr. W o d z i -  
c k i e g o, referat o gruźlicy wygłosił dr J a n i  
s z e w s k i .  Referent skreślił zastraszające 3kutk> 
gruźlicy w całej Europie, cyfrowo p rzedstawil 
śmiertelność ostatnich lat w krajach, gdzie już 
wcześniej walkę z grnźlicą podjęto i porównał ją ze

Wtorek, 22 Czerwca 1909,

stosunkami pannjącemi n nas. I tak n, p. we Francji w 
1891 gruźlica czyniła olbrzymie spustoszenia; z ogól
nej liczby zmarłych jedna czwarta część osób zmarła 
na gruźlicę (83 000). W Niemczech niemniej za 
straszające panują w ostatnich latach stosunki, 
ra  gruźlicę umiera 111.000 osOb, a około miliona 
jest gruźlicą dotkniętych. W  porównaniu z innemi 
krajami Galieya zajmuje co do śmiertelności przed
ostatnie miejsce w Europie. Np. w Anglii śmier
telność wynosi 1L 4 prc., w Niderlandach 1 3 7
prc., a u nas w Galicyi 37'6 prc. W  porównaniu 
z miastami europejsktemi wprost nieprawdopodo
bnie przedstawia się statystyka naszych miast.
I tak, w Antworpii śmiertelność z powodu gruźli
cy wynosi 13T  prc., w Berlinie 21 prc., w Pary
żu 23 prc., w Wiedniu 21 prc., we Lwowie 71'8 
prc., a w Krakowie 84'8 prc. W  Galicyi przed
stawia się sprawa gruźlicy następująco, w 1904 r  
zmarło u nas na gruźlicę 25.440 (12T  prc. ogó
łem zmarłych, a 33-5 prc. na 10.000 żyjących). 
Że giuźlica u nas się rozszerza, świadczą nastę
pujące cyfry lat ostatnich: w r. 1901 zmarło w 
Galicyi 23.331 osób, w r. 1902 24.578, w r. 
190?. 25.271, w r. 1904 25.440, a w r. 1905 —  
28.836 osób

Dalej przedstawił mówca cele i zadania, jakie 
Towarzystwo walki z graźlicą, a więc i zakłada
jące się Koło krakowskie, w akcyi swej podejmu
je. A więc pierwszy środek zaradczy —  opieka 
nad chorymi gruźliczymi i założenie dla nich a m- 
b u l a t o r y u m .  Dalej założenie l e ś n e j  s t a c y i  
g r u ź l i c z e j ,  gazieby kilkunastu chorych mogło 
szukać poratowania zdrowia w lecie. Ogółem opie
ka ma przychodzić chorym z pomocą ekonomiczną 
i działać przedewszystkiem zapobiegawczo hygie- 
nicznie. Reasumując swe wywody, zaznaczył mów
ca kouieezność walki z gruźlicą. Gruźlica ze wszy
stkich chorób jest najstraszniejszym wrogiem ludz
kości i najwięcej ofiar porywa; wszystkie państwa 
cywilizowane rozpoczęły jnż tę walkę i nie szczę
dzą na nią kosztów* rezultaty podjętej na zacho
dzie akcyi są nader pomyślne i tylko w Galicyi 
śmiertelność stale się zwiększa- a gruźlica zabiera 
więcej ofiar, niż gdziekolwiek. Walka u nas z gru
źlicą jest w zaczątkach i prowadzić winni ją nie 
sami lekarze, lecz każdy myślący człowiek.

Dyskusya.

W dysknsyi prof. K o s t a n e c k i  prosił o zapi
sywanie się na członków „Koła".

Dr D r o z d o w s k i  podniósł konieczność silnej 
agitacyi w społeczeństwie.

Prof. J a k u b o w s k i  prononuje na przewodni
czącego wydziału hr. A. Wodzickiego.

W yb ó r w ydzia łu .

Nastąpiły wybory wydziału. Wybrani zostali: 
Prof. Stan. C i e c h a n o w s k i ,  fizyk m. Krakowa 
dr Tomasz J a n i s z e w s k i ,  prof. W alety J a 
w o r s k i ,  prof. Kaz. Kostanecki i hr. Antoni W o
d z i e  k i. Po żebranin ukonstytuował się wydział, 
wybierając prezesem hr. Wodzickiego, I wicepreze
sem prof. Jaworskiego a II wiceprezesem dra Ja
niszewskiego.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  K o n o p  i i i  s k i .

— a M — n i — *

Buch przejezdnych.
Kraków, 21 czerwca. 

HOTEL KRAKOWSKI: Maryn Barez z  Kromołowa (Król. 
Pol.), L ilii Graf z Koszyc, Marya W oyczyńska z Krako
wa, Oskar Bąkowicz z Tęgoborza, Magdalena Dow mier- 
ka z Zaiezierza, Otto Reiter z Orzegowa, M m ! Matasz 

8 Budapesztu, Marya Karaś z Makowa, .jan Roj i  Hpru- 
zenki, Jan Solecki z K opyczyniec, di Jerzy nom n iski 
d Cannes, Karolina Komornicka z V. iktoryszek (Litwa), 
znż. Jeremi W isłocki z Koioszwaru Karol Czekański ze 
iZmeryki (Pod. ros.j.

m -  h

n a jJ c s z ły  na wiosnę i lato do firmy ’ 2012 o feil

StefcŁ Ki&ltóSI: obecnie U W St 32.
W niedziele i święta zamknięte. Zamówienia o lw riia is .

ZYGMUNT RABA
fortepianista

s k j . w  rorrapraiifira r p ja h ih
W yłączne zastępstwo c. k. fabryki 272 10 15

B R A C I  S T I N i G L
Pianina od 500 koron (także na raty). K r a b ó w  — ni. św. Jana I. 13.

Wypożyczalnia książek

11
w Krakowie, ul. św. Jana 4,

poleca ńcw ości naukowe i beletrystyczne w języku polskim, francuskim 
i niemieckim Warunki przystępne. DogodLa wysyłka na prowincję. Katalog 

60 h. z przesyłką 70 ń. 41 66 O

poleca najtaniej handel kolonialny H. Jur
kiewicz, Krnków , Szew ska 2 2 . Ma
sło górskie stołowR. Chleb wiejski zdrowotny, 
kiełbasę górską wieprzową, oraz wszelkie to
wary spożywcze. 295 1 O

Założony w r. 1872

Zakład aMyra-haińM

II
Kraków, ul. Rakowicka 7, teł. 482,
podejmuje się wykonania grobowców 
i pomników, tak w miejscu jak na 
priwinoyi, oraz poleca wielki wybór 
pomników gotowych z piaskowca, 
marmuru i granitu. 81 125 30o

Wille u Zakopanem
w ł&dnem położeniu (z widokiem na 
Giewont) składająca się z 9 pokoi i 
kuchni (w suteryme) wraz z oficyną 
z 4-ma pokojami, z pu\vodu wyjazdu 
z wolnej ręki do sprzedania. Zgłoszenia 
do właścicielki, Zakopane, ul. Sienkie
wicza 12. 183 17 o

Pierw szorzędne dekoracye i urządzenia. Odznaczony m edalem i krzyżem .

Z&.Iiłari p ogrzeb ow y  
«■' zasly Horakowoj

Kraków, ul. Mikołajska 14, filia  ul. Zwierzyniecka 32. —  Telefon Nr. 24&.

pod k ierow nictw em  A r _ t Ł . l » t 3 { J < J  f 3 o i * ć l k « t  em. ck. o fieya ła  policy i.

Największe składy trumien metalowych, dębowych, wieńców etc., przeprowa
dza przewóz zwłok, ekshurnaeye itp. — Ceny umiarkowane.

168 37 O

« c y  f O B O i m i  Hojcw ,Towrt» m v m  Im rjilirm . w  is i!
w KraZsowie, przy ul. G roJzklej 3. 3. \ OOlOWOj KOSfSltji t e ® ,  0I3Z P H 3M  tóllilpl farfioip ( IB :  lOTH W i \ l t &  I* W M \& . 62 69 0

Poszukuje postidy
prt,y bpdowie w miejscu lub na pro
wincji, mężczyzna w średnim wieku, 
z kilkuletnią praktyką, ładnero pismem, 
obeznany z rysunkami, robotami mu 
rarskiemi, wszelką manlpulacyą budo
wlaną oraz korespondencją niemiecką.

Zgłoszenia „Budowa" poste restante 
Kraków. S84 4 o

iTJ*
(Iryginalfle

marki
Zestawienia cen za darmo. Ri 

Keil, Gablonz n., N. Austry
730 ^3 30

U d z i o l a s i  I s l s c y i
fortepianu i francuskiego podczas wa- 
kacyi w Krakowie lub w okotky na 
przystępnych warankach. Grodzka 29, 
III piętro. 280 ł 0

Koreptfycyę zblorcms
dla uczenie liceów, gimnazjów i szkół 
wydziałowych, oraz nauk i przygotowa
wcza dla młodzieży mającej do tych 
szkół wstąpić, pod kierunkiem sił fa
chowych. Konwersacja w języku nie
mieckim i francuskim i nauka tychże 
języków według specyalnej metody za- 
stottanej dla Polek. Na miejscu lekcje 
muzyki. Zgłoszenia przyjmuje sekretar
ka w „Czytelni dla kobiet" w godzinach 

od l i 1/* — I- Rynek 32. Mazanin.
115 18 0

2akla(l p»~rzebowy -.„ffiŁ*
przy uL św. Tomasza I. 4. tuż przy płaco Szczepańskim, Filia: ulica Kopoika I. Ł — Telefon Hi 33L-

Z a k ła d  podejm uje się urząu^eu pogrzebowych, orcu. sprow adzania tw ło k  ze w s z y s tk -f i
krajów europejskich. 12 144 0

Zakład artystTczno-kamieniarski 
i budowlany

Jćzeia Kuteszy
naorieciw  cmentarza w Krako
wie. posiada wielki wybór goto
wych pomników z piaskowca, gra 
nitu i niarmrru. Podejm rje rię 
wykonania grobowców w  miej son 
i na prowinoyi. Telefon 759. 

234 43 O Jo ze f © © recki
preiiowana fabryka siatek, mebli konstrukcyi żel. i wyroków or.ianianialaycn kutych

w  K r a k o w i e ,  u l .  ś w .  W a w r z y ń c a  1 .  2 6 ,

Poleca się do wykonania po 
najtańszych cenach. 

Wszelkich siatek maszy 10- 
wych i ręcznych, służących do 
ogrodzeń, ochron, raf, betonów, 
materacy sprężynowych i t. p.

Mebli żel. i mosiężnych ta
nich i wykwintnych do urzą
dzeń szpitali, klinik, interna
tów i ogrodów.

Konstrukcyi dachów, schodow 
żel. w różnych systemach, pa
wilonów, werand, markiz, okien 
bram i portali.
. Wy. obów artystycznych z żel.
miedzi i  bronzu kutych iak 
wszelkich arat, balustrad, bal
konów, ogrodzeń, krzyży, wień

ców i kwiatów świeczników, latarń, kandelabrów i t. p. — Drut kolczasty i „W zdętochrony" 
do ratowania bydła.
Magazyn własny we fabryce przy ubcy św. "Wawrzyńca l. 26, — 4dres listów i telegram ów 

wyraźnie Józef Górecki, Kraków. — Telefon Nr 277. 227 15 15

Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca Drukarni L. K. Górski.


